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MI LEGJONOV 


Na 32.000 losów — 16.000 losów i I premja wygrywają razem 


EE 3 miljony 262.500 
Główne wygrane: 300.000, 200.000, 160.000, 


130.000, 


marek =} 


120.000 marek 


Ciagnienie trzeciej klasy 15 i 16 Listopada. 


Wygrane 3-ej Klasy 35.000, 10.070, 5.000, 4.000, 3.000 marek i wiele innych. 


Ćwiartka losu kosztuje w każdej klasie 6 mk. 25 fen. 
Cały dochód z Loterji Legionów, której wygrane gwarantowane Są przz Bank Ziemiański w War- 


BZAWiE, przeznaczony jest na inwalidów, 


LOSY DO NABYCIA U KOLEKTORÓW. 


wdowy i sieroty legjonowe oraz na weteranów z 1863 roku. 
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Wymiana biletów Il klasy na bilety Ill klasy powinna nastąpić u właściwych kolektoró / do (1 b. m. 
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Komunikat niemiecki. 


i i i hodaim: Grupa 

Berlin. Urzędowo donoszą duia 9-go b. m. Na froncie zac | | 
wojsk następcy BAT bawarakiego ka. ROBOCIE: Na flandryjskim froncie bojo- 
wym nieprzyjaciel nie ponawiał swych ataków. i ak e 
Działalność A bodi pozostawała ożywiona; wzmogła się mianowicie 
przeciwko odcinkom vad Izerą i pod Paschendaele Na miasto Dixmuiden skie- 


rowa ień minowy. 5 : ; 
INA PAR YGJA Pożbikapalie oraz pod Armentieres odparto angielskie od 


dzi i e D . . . 
AART TEREN tronu niemien UA nizinie Ailette sprowadzono 
z pomyślny x w przedpolu jeńców francuskich. i śe 
i Graj scjtk idea Nira W Suudgau ożywiona już od Sni kilku 
działalność artyleryjska wzmogła się po obu stronach kanału Ren- An o naj- 
większej gwałtowności. Francuskie oddziały szturmowe ruszyły pop udniu na- 
przód na północ i na południe od kanału. Pod Ammerzweiler odrzucono nie- 
przyjaciela. Na zachód od Heldweiler wysunięte naprzód części rowów pozostały 
w jego rękach. Ponownie podjęte tutaj wieczorem natarcia Francuzów, załamały 
si AO: i. | 
Qz n przeciwnicy utracili w walkach napowietrznych oraz 
wskutek ognia samolotów obronoych 24 sa noloty. Porucznik Wuesthoff odniósł 
24 i ] wietrzne. Re. k 
Ni A TIT Pod Brodami oraz nad Mołdawą ożywił się przej- 
Sciowo ogień. - j ni l : 
Na froncie macedońskim: W łuku Czerny działalność ar yleryjska jeet 
Znowu spotęgowana. x 
Narone Wioski, Oddziały nasze, posuwające się naprzód po drogach 
górskich, złamały opór uieprzyjacielskich straży tylnych, 2 
Nieprzyjacielowi który trzymał się jeszcze nad środkowym Tagliamento 
między Tolınezzo a demona, oraz przy stałych fortyfikacjach Monte S. Simeone, 
odcięto odwrót oskrzydlającyt ruchem koluwn atakowych. Dotychczas musiało 
się poddać 17.000 Włochów (a wśród nich i generał z 80 działami. l 
Na równinie wywiązały się walki wzdłuż Livenza. w „dzielnem natarciu 
niemieckie i uustrjacko węgierskie dywizje wywalczyły przejście pomimo zburzo. 
nych mostów i odrzuciły nieprzyjaciela w kierunku „ach dnin Ogólna liczba 
Jeńców wzrosła do przeszło 250,000, zdobycz w dział:ch do przeszło 2300. 


Komunikat austrjacki do zamknięcia dziennika nie nadszedł. 
PREWENCJI E A JE ONE OZN 


Związek Ziemian 


Dnia 2/ października r.b. odbyło się 
wąRadomiu, w lokalu własnym Ogólne 
Zebranie Związku Ziemian. 
ti Zebranie zagaił pięknem przemówie- 
niem prezes oddziału p, Marjan Arku- 
szewski, zwracając między innemi uwa- 
gę pa podniosły cel i zadania Związku 
— utrzymania w polskich rękach oj- 
czystego zagona. Następnie zapronował 
wysłanie do Rady Regencyjnej depeszy 
hołdowniczej, co jednogłośnie przyjęto 
i kończąc, życzył jedności w pracy i 
pomyślnego rozwoju rolnictwa. 

Pamięć 8. p. J. hr. Tarnowskiego ucz- 
czono przez powstanie. 

W dalszym ciągu prezes powitał go- 
ści z Warszawy i Lublina, dziękując 
za łaskawy przyjazd na zebranie, 

Po odczytaniu porządku dziennego, 
który został akceptowany, p. M. Arku- 
szewski zdał sprawozdapie Zarządu 
Oddziału, z którego uwidocznił się po- 
myślny rozwój Oddziału, mającego już 
w pierwszym dniu znaczne obroty. 

Sprawozdanie z Filji Lubelskiej Z.Z. 
zdał dyrektor Flji, p, Jan Kowerski, 
przedstawiając barwnie obraz działal- 
ności, sposób adiuinstrowania przez 
Milj majątkami pozostawionemi bez 
opieki, oraz © przeprowadzonych opo- 
racjach bankowych i o coraz tu nowym 
zakresie pracy. 

Sprawozdanie z Centrali Związku 
zdał prezsa Zarządu p. Józef 'Dargow- 
aki, komunikując między ionemi, że do- 
təl zapisała się do Związku 1446 
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członków z 1900 udziałami, co stanowi 
475,000 rb., nadmieniał, że byłoby bar- 
dzo pożądanem w celu posiadania więk- 
szej siły finansowej, aby członkowie 
powiększyli swoje udziały w Związku— 
co dając możność operowąnia przeważ- 


nie własnymi kapitałami, ubniżyłoby 
stopę procentową udzielanych poży- 
czek. 


Poza tem poruszaco ogólne eprawy, 
związane z roluictwem w obecnych cza- 
sach, w czem zabierali głos: pp. Jó- 
zef Świeżyński, Tadeusz Rojowski, Jan 
Kowerski. Michał Grodzińeki. 

Następnie wygłosił referat o kolej- 
kach hódjazaowych p. inżynier Stefan 
Ukielski. 

W związku z referatem wywiązała 
Bię ożywiona dyskusja na temat orga- 
nizującego się krajowego Ake. T-wa 
Komunikacji „Tor“. 

Obecni na Zebraniu człoukowie Ko- 
misji organizacyjnej wa objaśnili, że 
celami jego będą: l-o podniesienie go- 
spodaratwa rolnego i leśnego: 2-0 u- 
przedzenie firm obcych, krzątających 
się już koło zajęciałtej placówki, i 3:0 
danie pola kapitałom krajowym do do- 
godnej lokaty, 

Wychodząc » tego założenia, T wo 
„or“ ma pa widoku budowę we wła- 
soyu zarządzie kolejek gospodarskich i 
dojazdowych — prywatnych i ogólnego 
ZDACZEDI:, 
potrzebuemi urządzeniami, dostawy pa- 
rowozów, wagonów, szyn, materjału ko- 
iejowego i budowlanego, eksploatacji 
kolejek i finansowanie przedsiębiorstw 
kolejowych. 

K:pitał zakładowy na razie okreslo- 
no ua dwa miljony marek, podzielonych 
na 4000 akcji po 500 Mk. każda. 
Wpłata kaptału akcyjnego odbywać 
się będzie ratami w ciągu dwóch lat. 
Zapisy na akcję przyjmować będą: 
Związek Ziemia: 1 jego oddziały, Bank 
Ziemiański i Założyciele, do grona któ: 
rych należą panowie: Alfred Jankowski, 
inż. Władysław Kiśluński (senjor), Mi- 


chał br Komarowski, Jan Kowerski, 
Karol br. AA Józef CE 
$. p. J. hr. Tarnowski, inż. Stefan U- 


kieleki i Wojciech Wygrnowski. 

Myśl założenia tej instytucji swoj- 
skiej znalazła ogólue uznanie, czego 
dowodem, że zetrani p dpisali dekla- 
racji na przeszło 200 akcji, to jest na 
sumę przeszło 100,000 marek. 

Po wyrażeniu |rzez Prezesa prelegen- 
towi podziękowania za iuteresujący re- 
ferat, przystąpiono do wyborów Zarzą- 
dw Oddziału Radomskiego Związku Zie- 
wian, do którego wybrano: 


PP Marj ana Arkuszewskiego, 

| a Gustawa Ośniałowskiego, . 

Kazimierza Śmieżyńskiego, 
Teofila Pieniążka, 
Zygmunta Hr. Plutera, 
Stanisława Rauszora, 
Władysława hr. Zamoyskiego, 


-Na skarbnika wybrano p. Stanisława 
Mikałowakiego- Pomorskiegv. 
"Na tem zebrania zakończono. 
. W. 


Pamiętajcie 
o szkole BOŻĄ ŚJ 


wraz z mostami i wszelkiemi | 


się w ręku państw koalicyjnych, 
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Nr zebraniu wieczorem, jakie odbyło 
się w Piotrogrodzie podczas uroczysto- 
Sci Kościuszkowskiej, dyplomazi koalicji 
wygłosili szereg przemówień, w których 
dali wyraz swej sympatji dla Polski. 

Rosyjski minister spraw zagranicznych 
Tereszczenko w dluższem przemówieniu, 


sławiącem Kościuszkę, jako bohatera 
Wolności, powiedział: 
„Oświadczam, że pozostałe wielkie 


mocarstwa koalicji przyłączając się do 
tez, ogłoszonych przez rząd rosyjski w 
manifeście da polaków z dnia 17 mar- 
ca, uznają, że jednym z warunków trwa- 
łego i sprawiedliwego pokoju, oraz pra- 
wa ! porządku w Europie jest utworze- 
nie niepodległej zjednoczonej Polski“. 

Ambasador francuski, p. Noulens 
rzekł: 

„Dzisiaj waszą sprawę, polacy, umo: 
cniło współdziałanie wszystkich sprzy- 
mierzeńców. Polska, której młoda re- 
wolucja rosyjska w samorzutnym pory- 
wie obiecała niepcdległość, znajduje się 
w przecedniu otrzymania jej potwier- 
dzenia i gwarancji, danych jednomyślnie 
przez wszystkich sprzymierześcow%, 

Ambasador angielski Buchanaa po 
wiedział między innemi: „Manifest, wy- 
stosowany przez rząd tymczasowy do 
narodu polskiego, był natchniony przez 
piękną i szlachetną myśl podjęcia jej 
odwiecznych żądań, a ideą zwrócenia 
odbudowanej i zjednoczonej Polsce wol: 
ności i niepodległości była gorąco po 
witana przez Wielką Brytanję. Dekla- 
racja, którą p. minister spraw zagrani- 
cznych dopiero co złożył, jest nowym 
dowodem naszyc.. pragnień, aby ujrzeć 
zrealizowsnemi wasze aspiracje narodo- 
we“, 

W podobnym duchu przemawiali; 
ambasador włośkt Carlotti i amerykański 
sir Francis. ę 

Przemówienia powyższe mają niewąt- 
pliwie swoją wartość, jake 
na rzecz Polski, stwierdzająca. jeszcze 
raz charakter międzynarodowy sprawy 
polskiej, który ona posiada nietylko z 
racji swego dotychczasowego położenia, 
ale także w następstwie wypadków woj- 
ny światowej, dzięki polityce obozu nie- 
podległościowego, a przedewszystkiem 
dzięki zbrojnemu czynowi Legjonów 
polskich. 

W czwartym roku wojny nauczyliśmy 
się jednak już tyle krytycyzmu, “iż do 
wynurzeń tego rodzaju potraf my zasto- 
sować właściwą miarę. Zdajemy sobie 
przeto sprawę z tego, iż nieobowiązujące 
okolicznościowe oświadczenia: dyploma- 
tów koalicyjnych w sprawie polskiej, są 
wyrazem platonicznych uczuć dla Polski 
i jako takie niczego nie zmieniają, ani 
nie stwarzają, nie są obowiązującym 
aktem prawno-państwowym, któryby w 
sprawie polskiej stwarzał nowy fakt do- 
konany i nasze aspiracje narodowe w 
jakikolwiek sposób zbliżał do urzeczy- 
wistnienia. 

Tego rodzaju aterse? i wzniosłe sło- 
wa jaż niejednokrotnie ełyszeliśmy, na- 
wet w formie bardziej uroczystej i urzę- 
dowej, lecz nie wyresło z nich dotąd 
nic realnego i wyróść nie mogło, choć- 
by dlatego, że ziemie polskie nie znajdują 
a w 


manifestacja - 
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obecnym stanie rzeczy nawet największy 
optymista zapewne nie wierzy, aby ko- 
alicja zdruzgotała państwa centralne i 
wkroczyła na ziemie polskie, iżby urze- 
czywistnić wyrażane przez swych dyplo- 
matów uczucia dla Polski. 


Gdy się czyta słowa ambasadora fr. 
o Kościuszcze, przypomina się ówczesna 
polityka Napoleona, który się nie krył 
z tem, iż w razie potrzeby chciałby 
użyć popularnego Kościuszki do swych 
planów politycznych w Polsce, która by - 
ła dla niego środkiem do innych ce- 
lów. 

Sprawa polska niewątpliwie interesuje 
państwa koalicji, a im więcej faktów 
dokonanych w Polsce będzie, tem prę- 
tsze i serdeczniejsze będą wynurzenia i 
komplementy dyplomatów pod naszym 


adresem. Dotychczasowe fakty -nie po 
chodzą ze strony koalicji, która dotąd 
nie zdobyła się nawet na obowiązujące 
oświadczenie urzędowe w naszej spra- 


wie, jak to czyniła odnośnie do Belgii, 
Serbji itp. Zawsze, także w powyższym 
wypadku, przedstawiciele koalicji powe- 
łują'się na stanowisko Rosji, ta zaś znaj. 
duje się w tak krytycznem położeniu, 
iż w jej zdelność”do rezwiązania spra- 
wy polskiej—pominąwszy inne okolicz. 
ności—niki nie wierzy. Nie wierzą tak- 
że rządy koalicji. 
Mile teay słuchając 


pięknych słów, 


skądkolwiek ane pochodzą, żądamy prze- 


dewszystkiem faktów, które sami także 
pragniemy tworzyć, gdyż one tylko 
pesiadają realną wartość. Nie na obie: 
tnicach tej, czy innej strony, nie na de- 
kleracjach dyplomatycznych, ktere zaw- 
sze w razie potrzeby mogą być w strzę: 
py podarte, chcemy budować i opierać 


przyszłość sprawy Państwa Polskiego, 
ale na tworzeniu własnej siły zbrojnej 
i organizacyjno-państwowej. One bo 
wiem jedynie zdolne są dać nam pew- 


ność, iż będziemy mogli zdobyć i utrzy- 
mać nasze, od wieku gwałcone, prawo 
do samodzielnego $państwowego  istnie- 
nia. „Dziennik Narodowy“. 


£ Warszawy 


We wtorek odbyło się wspólne po- 
siedzenie członków  Najdostojniejszej 
Rady Regencyjnej z członkami Komisji 
przejściowej b. Tymczasowej Rady 
Stanu. x 

u * G 

Mimo przeszkody jaką sposkała pierw- 
sza propozycja powołania Adama hr. 
Tarnowskiego na prezesa ministrów, 
sprawa jest nadal w toku. „Jak infor- 
mują, dopóki nio będzie zatwierdzony 
przez rządy państw okupacyjnych pre- 
zydent ministrów (na którego Jako kan: 
dydat przedstawiony został Adam hr. 
Tarnowski), nie ukaże się żaden akt 


ze strony Najdostojpiejszej Rady. ke-- 


gencyjnej. 
* 
Onegdaj wieczorem, członek Rady 
Regencyjnej, Zdzisław ks. Lubomirski, 
wyjechał z Waszawy. Podróż ta, ma- 


jąca związek z aktualnemi sprawami 
politycznemi, potrwa 3 dni. 
* 
Adam hr. Tarnowski bawi w War- 
sżawie, 
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_ Dzienniki żargonowe donoszą, że p. 
 Gruenwasser mianowany będzie refe- 
rentem do spraw gmia żydowskich i 
religji żydowskiej przy departamencie 
Wyznań i oświaty. 

a a 


Superintendent Schoeneich z Lublina 
do Legjonistów. 


4 Przemyśla denoszą: 

_ Na ręce jednego z legjenistów ewange- 
lików w Przemyślu nadszedł od superin- 
tendenta Schoeneicha z Lublina telegram 
_ Qagtępującej treści 

; „Dziękując ca'em sercem za list, zasy- 
am drogim, kochanym Legjonistem ser- 
deczne pozdrowienia. Niechaj prace i służ- 
by Wasze, krzewiąc się, błogosławiene 
będą i ua ojczystej niwie, Czyny i dostoj- 
nos ducha gotują miljonom przyszłość 
 Wzniosłą i szczęśliwą”. 

_ Telegram ten jest odpowiedzią czeigod- 
Dego superiudendenta, zasłużonege pra- 
Cownika na niwie narodowej, na adres 
hołdowniczy. jaki Legjoniści z Przemyśla 
wysłali na ręce superiut. Sehoeneicha dla 
Polskich wedzów kościola awangielickiego 
w edpowiedzi na zamierżoną germanizację 
kościoła ewang. w Polsce W adresie le- 
tjoniści zapewnili. że ich bagnet walczy 
także e wolność religji w Polsce. 


Z ROSJI. 


Zamordowanie księcia Sanguszki. 
_ Z Żyomierza donosi Pet. aj. tel. że w 
dobrach ks. Sanguszki przyszło do wiel- 
kich wykroczeń, w czasie których zamor- 
lowany księcia Sanguszkę, a posiadłość 
 Zbiszczono. 
B 
: Wywiezienie rodziny cesarskiej da Ame 
„A Uficjaluy organ rosyjskiej Rady ro- 
 Otniezo-żołnierakiej „„Izwiestin* donesi; 
W Petersburgu oblega pogłeska, że mi- 
SJa amerykańska, która niedawno zwiedzi- 
fa Rosję, a potem specjalnym pociągiem 
 AMerykafńskiego Czerwonego Krzyża wyje- 
chała przez Władywastoa do Ameryki. 
Uwiozła za sobą rodzinę earską z Tobel- 
Ski, celom przewiezienia jej do Ameryki. 
Rada robotuiezo żołnierska wysłała na Sy- 
i: osobną komisję úla zbadania sprawy. 
— e W AAA ka 0. mh 
= - — z a 
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Z MIASTA. 
_ Katendarzyk. Dzis: 
indrzeja z Awek O. 
Wsch. sł. gi 77m. 11 r. Zach. g. + m. 18 
R Z Polskiej Centrałi Handlowej 

Mista szewców. który z nabytych w 
R Centrali Havdlowej skór, zobo- 
y Mazali się w dalszym ciągu wyrabiać 
Obuwie po eenach następujących: 

/ Pischota M. buciki damskie kor 100 


Sobota 10 listopada 


y _ Zagożdżon A. " " PRA 
D „A obawie męskie ,, 120 
o. Ciszek A, buciki damskie „, 140 
"Dutkowski L. he N „ 100 
& Prokopezyk Sz. 5 1 ch 100 
Kwiatkowski T. ho " „ 80 
Marjański Sz,  ;, no -„ 100 
leśniak A.  , , „ 110 

«o Marjański A. R " „ 110 


Lista niniejsza, podobnie jak i ; oprzednia, 
podana w Nr. 242 .,Gazety Radomskiej**, 
ułatwi orjentowanie się w cenach obuwia 
i będzie pewną kontrolą w przestrzeganiu 
cen, do których wytwórey sami się zobo- 
wiązali. 

Kupujący winni przy kupnie obuwia 
wpisać swe nazwisko i adres do specjal- 
nej książki kontroli, w której są wyzna- 
czone poszczególne pary obuwia. wyrobio 


ne z materjałów, nabytych ze składów 
Polskiei Centrali Handlowei, - 
— Gościnne wysiępy Warszawskich 


artystów w  „Mirażu* Jak dotychczas 
można było zauważyć, Radomianie z pew- 
ną rezer: ą odnoszą się do artystyczno:li - 
terackiego teatru, który pod nazwą 
„Mirażuć rozbił swe namioty w Sali Klu 
bu naredowego. Rezerwa ta pechodzi stąd, 
że gdy mowa o „Czarnym Koeie“, „„Kaba- 
reeie** i t. p. prowincjonalua nasza draż- 
liweść spotkania się z drastycznemi wido- 
kami i śpiewami, w których trudno do- 
patrzeć się artyzmu, cofa się wstydliwie, 
by nie doznać niesmaku, Dwa przedsta- 
wienia w teatrze „Miraż“ dostatecznie 
jednak przekonały, że warszawscy . arty- 
ści tworzą zespół sił wyborowych i uta- 
tentowanych, z peśród których kilka osób 
wyróżniło się znakomicie. Z sił wozalnych 
pięknemi głosami rozporządzają: p. Szy- 
mulska (mezze sopran) p. Kiotzel i Cle- 
słąwski barytoni, oraz obdarzona ładnym 
mezzo sopranem wyborna kuplecistka p. 
Kosińska, iańce znakomicie wykenywane 
porywają widza. P. Stella i p. Kitzman 
tańczą wytwornie i z nieopisanym wdzię-, 
kiem, zadawalają najwybredniejszy smak. 
zaś humor, wesołość „„conferensiera*'* p. 
Drweskiego, oraz to życia które tryska 
z estrady, przyczyniają się da tego, że 
każdy zodwiedzejących teraz „„Miraż*' opusz- 
cza go z uczuciem zupełnege zadowolenia 
z mile spędzonego wieczorn. Pozbązźmy 
się więc zbytecznych skrupułów, gdyź 
nikt nie dybie pa naszą cnotę i nia darzmy 
niewdzięcznością warszawskich naszych 
gości. 

— Zapałki poczynają należeć do rzad- 
kości, coraz trudniej je dostać w na- 
szem mieście Pasek się zaciąga widać 
do ostatniego oczka. Oby pękł — na 
stratę paskarzy, 

— Wiaśe' z Rosji. Żołnierze arm. 
czynnej Moctuń Ludwik, Bąk Józef bar- 
dzo proszą o zawiadomienie ich żon I 
dzieci, że są zdrowi, Annę Nocuń z 
gub. Radomskiej pow, Końskiego, gm. 
Miedzieże, wies Baran,  ranciszkę Bąk, 
gub. Radomskiej, pow. Opatowskiego, 
Em. Grzegorzewice, majątek Jeleniów. 


L ziemi. Radomskiej. 


Z Przytyka. (Kor. wł. „Gaz. Rad.*), 
W kolunji Stefanów gim. Zakrzew, od- 
ległej od Przytyka o 5 wioret piasczy- 
atej drogi, wynikł pożar dnia 5*b. m. 
wieczorem w osadzie Franciszka Rdzan- 
ka. Zaalarmowana łuną straż ognio- 
wa Przytycka przybyła ua miejsce po- 
żaru wraz z oddziałem Zameczkowskim 
i przedsięwzięła energiczną akcję ra- 
tunkową nie dopuszczając przeniesie: 
nia się pożaru na sąsiednie budynki, 
kryte słomą jak zwykle na wzt. 

Pożar, zagrażający całej osadzie 
dzielne drużyny strażackie umiejscowi 
ły, pastwą ognia padły jedynie zabu- 
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dowania Rdzanka, a mianowicie: dom, 
2 stodoły i obora. Akcję ratunkową 
prowadziło 50 członków straży z po- 
mocą 2 sikawek, 6 beczek i wozu re- 
kwizytowego. Za przybyciem swoim 
dzielne drużyny zastały włościan lemen- 
tujących i bezradnie patrzących na 
wzmaganie się żywiołu, zagrażającego 
straszną klęską całej wsi, nie biorą- 
cych nawet udziału w akcji ratunko- 
wej. Dopiero- widok dzielnośoi i po- 
święcenia przybyłych straży poruszył 
patrzących, wywołał serdeczne podzię- 
kowanie Rdzanka, któremu ocalono wio- 
le rzeczy, i nasunął niejednemu zapy- 
tanie—co to jest za siła, która każe 
po nocy przebywć kawał drogi, i z 
ciężkim wysiłkiem ratować mienie ob- 
cych ludzi — i kto ich do tego nakło- 
nił? 

Siłą tą szlachetną, w każdej duszy 
drzemiącą jest miłość bliźniego pobu- 
dzona do czynu przez zacnego kapła- 
na, proboszcza przytyckiego, ks. Jana 
Boduszka, którego zasługą dzieje się 
wszystko co dobrego i szlachetnego po- 
wstaje w Przytyku. Cichej zasługi i 
wielkiej skromności kapłan-obywatel, 
w każdym kierunku czyupy i owocny 
bierze udział w życiu swej parafji, 
dzięki czemu, gdy o Przytyku dawniej 
nie nie było do powieuzenia, to dziś 
stanął on w rzędzie miasteczek, gdzie 
żyje idea, daiałająca na korzyść ogól- 
pą, dźwigająca się mężnie po nad cia- 
sny egoizin jədaostek, zarówno w kie- 
ruuku ekonomicznym jak i narodowym, 
a nawet towarzyskim, gdyż zacny pro- 
boszcz, by znaleźć grosz na awe sno- 
łeczue imprezy, orgazizuje teatry ama- 
torakie, które sum musi rajczęściej re- 
żyserować 1 kierować, Powstanie atra- 
ży ogniowej, która niedawno obchodzi: 
ła pamiętoą na długo w Przytyku u- 
roczystość poświęcenia sztandaru, Z3- 
wdzięcza miastetzko inicjatywie i za- 
biegom ks. Boduszka—to też wymow- 
nem jest zakończenie listu naszego ko- 
respoudeutu parafianina w słowach; 
„Oby Bóg dozwolił, by takich pasterzy 
jak ka. Boduszek, było w Połsce jak, 
najwięcej, 

Wiece kobiece. Liga Kobiet, która 
przy rozpoczęciu wojny łączyła kobie: 
ty wszystkich obozów politycznych pod 
wspólnem basłem niesienia opieki i po- 
mocy żołnierzowi polskiemu 1 jego ro- 
dzinie, „oraz rozbudzenia stłumionych 
niewolą uczuć narodowych, po trochu 
zaczęła się przekształcać w obóz poli- 
tyczny, dziś już otwarcie atojący przy 
lewicy, wrogi zarówno zaprzysiężonemu 
żołnierzowi jak 1 polityce centrum. 
Owocna w czyny, macierzyńska i slo- 
strzana praca dla dobra tych, którzy 
waiczyli i ginęli ze słowami: „Za Cie- 
bie Polsko“, zamieniła się też stopmo- 
wo na pracę polityczną. Kobiety dziś 
zwołują wiese, uchwalrją rezolucje w 
myśl lewicowych żądań. wywołując en- 
tuzjazm kobiecego audytorjum. Dwa 
wiece kobiece miały miejsce w ziemi 
Radom skiej, jedeu w Sandomierzu dua 
2T puźdżiernika; drugi w Opatowie d, 
28 października. Według aprawozda- 
bra „Dziennika Lubelekiego* na obu 
tych zebraniach przemawiała p. Wey- 
hert-Szymanowska w sprawie równvu- 
prawnienia kobiet, na obu też zapadła 
jednogłośnie następująca rezolucja: 


„Wychodząc z założenia, że rząd pol- 
ski winien być z łona carodu wybra- 
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nym, oczekujemy, że Rada Regencyjna 
powoła wkrótce sejm prawodawczy na 
zasadzie równeg », tajnego, bezpośred- 
niego, i powszechnego, bez różnicy płci, 
prawa wyborczego“. 

Ustęp, tyczący się kom. Piłsudskie- 
go wywołał entuzjastyczną demonstra- 
cję ze stronyezebranych. 


_TELEGRAMY. 


Walka robotników i żołnierzy 
z rządem. 


Sztokholm. Pet. Ag. Tel. donosi: W 
ciągu ostatniej nocy i dzisiaj rano za- 
targ pomiędzy rządem a Radą delega. 
tów robotników i żołnierzy zaostrzył 
się jeszcze bardziej. Akcja makayma- 
listów rozwinęła się w tempie nizwykle 
szybkim. Połączenia telegraficzne zna- 
lazły się już w ich posiadaniu. 


Odezwa komitetu rewolucyjnego. 


Wiedeń. Z wojennej kwatery praso- 
wej donoszą: Nasze stacja radio tele- 
graficzne na froncie północno - wachod - 
nim przyjęły dzisiaj następującą, nie- 
pełną zresztą, depeszę iskrową, która 
przesłaną została z Petersburza do 
wszystkich armji rosyjskich na froncie, 

Odezwa rewolucyjnego komitetu wo - 
ennego. (Początku depeszy brak) 

Więźniowie polityczni zostaną nie- 
zwłocznie uwolnieni. B. ministrowie: 
Konowałow, Kiszkin, Tereszczeuko, Ma- 
lantewicz, Nikitin i inni uwięzieni zo- 
stali na rozkaz komitetu rewolucyj- 
nego. 

Kierønskij zbiegł. 

Rozkazuje się wszystkiin organiza: 
cjom w armjach przedsięwziąć właści- 
we Środki w celu uwięzienia Kieren- 
skiego i dostawienia go do Petersbur- 
ga. Wszelka pomoc, okazana Kiorea- 
skiemu, lub na jego korzyść, będzie 
karana, jako ciężkis przestępstwo pań- 
stwowe, 

W Petersburgu zwyciężyła 
cja robotników 1 żołnierzy. 


rewolu 


Program nowego rządu. 


Kopenhaga. Do „Sozia Demokraten* 
donoszą ze Sztokholmu: Maksymaliści 
uwięzili wielu członków Rządu Tym- 
czasowego. [enin egłosił program no: 
wego rządu. 

Głównym puuktem programu jest na- 
tychmiastowe zawarcie pokoju. Również 
Trockij w mowie wygłoszonej w Radzie 
delegatów dobitnie podkreślił to żą- 
danie. 

Anarchja w Irlandji. 


Amsterdam. Londyński „Daily Ta. 
legraph” pisze: Nie wiemy, do jakich 
nowych tragicznych scen doprowadzą 
wydarzenia w Irlandji, jest jednak aż 
nadto prawdopodobneim, że szykuje się 
tragedja z przelewem krwi. lrlandja 
jest jedną masą, opanowaną przez a. 
narchję. Rząd powinien uważać, aże- 
by kocioł nie wybuchł. Czego potrze: 
ba w tej chwili w lIrliodji to silnej 
ręki. 


Parlament wzywa koalicję do 
rokowań pokojowych. 


Petersburg (B. K.)  Parlameat 
wstępny odpowiedział koło północy na 
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kwestję zaufania, postawioną przez 
Kierenskiego w ciągu mowy o zbrojnej 
akcji maksymalistów. Przyjął miano- 
wicie 123 głosami przeciw 102, przy 
wstrzymaniu się od głosu 26 delegatów, 
wniosek domagający się usilnie utwo- 
rzenia komitetu dobra publicznego, 
oraz dla zapobieżenia wojnie domowej 
wydania włości komitetom rolniczym, 
wreszcie domagający się decydującego 
kroku dyplomacji rosyjskiej w kierun- 
ku zobowiązania sojuszników do za- 
brania głosu w sprawie warunków po 
kojowych i do rozpoczęcia rokowań 
pokojowych. 


Flota niemiecka u bram Finlandji 
i Petersburga.. 


Sztokholm. (B. K.) Sztokholmakie 
„Lidningen* donoszą z  Haparandy: 
Jak Finlandczycy opowiadają komuni- 
kacja kolejowa między Petersburgiem 
a Fiolandją została przerwana. 

Część niemieckiej floty baltyckiej 
stoi przed Helsingforsem. 


Wojska z frontu północn. wracają 
do Petersbuuga. 


Berlin. Według depeszy „,Lokakanaai 
gora'* wojska rosyjskie z północnego from 
tu oświadczyły się za petersburską R, R. 
Z, i masserują do Petersburga. Oddani 
R. R, Z. obsadzili fabryki amunicji na 
przedmieściu wyborskiem 


Wyjaśnienie prezydsnta ministrów 
w sprawie polskiej. 


Wiedań. (BK.) Na po południowem 
posiedzeniu komisji budżetowej prezy- 
dent ministrów dr. Ssidler oświadczył: 

Wobec zapytania  wystosowanegu 
przez kilku szanownych panów człon- 
ków komisji budżetowej, względnie ko 
misji koastytucyjnej, w przedmionie 
Wiadomości, podanych przez dzienniki, 
o rzekomych umowach ku urczeczywi- 
stnieniu tak zwaneyo programu au- 
strjacko-p' lskiego, mam zaszczyt stwier: 
dzić w p>rozumionia z ministrem spraw 
zagranicznych co następuje, co zresztą 
już w międzyczasie półurzędowo ogło- 
82000: 

Wiadomości dziennikow berlińskich o 
przebiegu i stania rokowań między rzą 
dami Austro-Węgier i Nemiee w Sprawie 
polskiej zupełnie nie odpowiadają faktom. 


7 KRAZY. 


Obrady Związku Ziemłan w Lublinie. 
Wojus stworzyła szereg zagaduień natury 
gospodarczej, których rozwiązanie staje 
się warunkiem dalszego istnienia i rozwo- 
ju naszego rolnictwa a w szczególności 
ziemiaństwa, 

Ale niespesób badać je 
od całekształtu żyria 
jadną całość stanowią. Kio mówi o zba- 
daniu i zaspokojeniu petrzeb właanych, 
ten musi widzieć, jaki -stosunek je łączy a 
całością życia narodu. Uczciwie walczyć 
o prawo swoje może teu, kto zuą swe 
obowiązki we własnym kraju. Zbadaniu 
jeduych i drugich, ustaleniu dróg, któremi 
isć musimy sami i ci, którym powierzo- 
uo losy kraju, poświęcone będzie tego- 
roczne ogólne zebranie Z. Z w okupacji 
austrjactiej w Lnblinie, 

W tym samym duchu 


w oderwaniu 
narodu, z którym 


zoryanizowanem 


Redaktor | wydawca: Szczęsny Jastrzębowski, 
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będzie niazwłecznie potem ogólne zebrania 
w Warszawie 29 listopada. Pozwolenie 


ułatwi Lublin. 

W dniu 26 i 27 listopada odbędzie się 
Ogólne Zebranie Z Z, w "Tublinie. 

Doniosłość óbrad i chwili, w której od- 
być się mają wymaga lieznego w nich 
udziału pp. członków Zwiąsku. 

Obrady lubelskie będą dwudniowe, po-, 
rządek ich jest następujący: s 
Pierwszy dzień obrad 26 listopada 
(początek o g. IO rano gmach T. K. Z.) 

1. Zagajenie przewodniczącego i odczy: 
tanie protokółu poprzedniego zebrania, 

2. Sprawozdanie Zarządu: 

a) ogólne, 

b) finansowe, 

c) administrowanych majątków, 

d) peśrednictwa, A 

3. Referat p. K, Fudakowskiego— 
„Stosunek Ziemiaństwa do zagadnień pań- | 
stwowoe-twórczych!*. s 

4. Referat p. J. Kowerskiego—, Potrze- 
by naszych gospodarstw. 

5. Referat p. J. Steckiego—,, Wojna, 
kraj i jego wyżywienie", 

6. Referat p. Zdanowskiego — „Sejmiki 
powiatowe'', 

T. Wybór Komisji do 
wniosków przedstawionych 
rentów. 

Drugi dsień obrad 27 listopada. 

9-ta rano— posiedzenie Komisji rolnej 
(biuro Związku Ziemian.) 11-ta ravo po- 
siedzenie Komisji Ogólnej (biuro Związku 
Ziemian) 2-ta rano zebranie Kuratorów 
(biuro Związku Ziemian), i 
Popołudniu tegoż dnia (początek o g. 
4-ej po pol) 

l. Wybory Zarządu. 

2 Uchwały zjazdu, 

3 Referat p. Rojowskiego— „Zadania 
Związku na przyszłość, 

Z uwagi na trudność znalezienia miesz 
kań proszeui są pp. członkowie przyjeż 
dżający z dalszych stron o  telegraficz- 
De zamówienie mieszkań do dn. 23-go li- 
stopada, w biurze Związku w Lublinie. 
Kto w ten sposób mieszkanie zamówi ra- 
czy wprost z kolei zgłosić się do biura 
Związku, gdzie w duiu 25 i 26 stale in- 
formować będzie urzędnik. 
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umiera więcej iudzi,niż od,wszyst- W 
kich innych chorób. Każdy więc, y 
kto cierpi na kaszel, bronchit, chry- W 
pkę, zaflegmienis płuc, powinien W 
natychmiast zabrać się do leczenia, yy 
aby zapobiedz groźnemu niębezpie- W 
czeństwu—suchotom. W 
Najniezawodniejszym środkiem na 
wszelkie chorobv płucne okazał M 
się, podług opinji poważnych le. W 
karzy Fagosol. W 
Przy użyciu Fagosolu w krótkim 
już czasie ginie kaszel, wzmag: się W 
apetyt i chory nabiera ciała W 
Sposób użycia przy każdym flako: W 
nIe. W 


żądać w aptekach i składach W 
aptecznych. 373--3 9 
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